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PISM ROZMAITYCH 


W CZASIE POWYSTANIA NARODU POLSKIEGO 
V*YCHODZĄCYCH. 


(Ciąg dalszy). 

POLACY! Brik jedności, smutny zostawił przykład w upadku naszey 
Cyczyzny, niezgody teraźnieysze zgubić nas mogą, ieśli zagorzalcom kluba 
pobłażać, ieśli ich rady, ieśli ich exaltacye, uwodzić nas będą. — Ale nie! 
nie! nigdy, Polacy smutnóm nauczeni doświadczeniem tego niezrobią, zau- 
faią pewno Rządowi Tymczasowemu, zaufaią Chłopickiemu , którego sława 
brzmi od krańca do krańca świata. Boże! wlćy ducha iedności i zgody, 
Boże! doday siły Rządowi Tymczasowcmu, ukrzep hartowną iuż duszę 
Chłopickiego, za którym na ostrza mieczów, tysiące grad kul, wszyscyśmy 
isdź gotowi. Niech ci przemierźli entuzyaści ścieraią się w pismach, riech 
Wysoki Rząd mnićy na nich baczny samodzielnie w sprawach drogićy i 
ukochanóy Oyczyzny naszćy postępnie , niech wlasnyra bo światłym kie- 
rowany popędem działa dla dobra ukochanego Narodu, który władzy Jego 
i orężowi Bohatera, wychowańca Wielk kiego Napoleona losy swoie zupeł- 
nie powiezył. Kto kray kocha, w kim Polska krew płynie, kogo dobro po- 
wszechne, a nie podły zysk FATWA żywego obchodzi, ten uzna za- 
pewne że te uczucia do zgody i iedności dążące, pokotia zserca które 
jedynie dla drogiéy Oyczyzny silnie biie. — Jedność, zgoda i zaufanie Mzą- 
dowi iubostwionemu Chłopickiemu niech będą odtąd hasłem dla każ Jego 
Polaka. — H Br; Bot .wski. Mgr NN. i SS. PP. 
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Gwardyia Akademicka doJułiana Ursyna NIEMCEWICZA. '’ 
Okropna wiadomość przeraziia młodzież Akademicka, przeiętą czcią i 
przywiązaniem nayczystszćm dla Ciebie, nasz Patryarcho! dla Ciebie, Po- 
mniku nayzn komitszy Starćy Polskićy Qyczyzny! Swisdku i Uczestniku 
sławnych i opłakanych Jéy dziejów! Nadzieio naszćy przyszłości! 
Zachwałość iednego zapaleńca, uderzoucgo przeklęstwem współcoda. 
ków, mie zetrze z czoła Twego świętych znamion błogosławieństwa Washing- 
tona i naszego ukochanego iościuszki. ? 
Błagamy Cię! Pogardź dla Oyczyzny nikczemną obraza, która nie uy- 
dzie bez pamiętnćy kary. |» 
NIEMCEWICZU! Przybytku cnót Obywatelskich! nasz Wzorze! nasza 
Chwalo! wstaw się za nami, za Oyczyzną , u Naczelnego Wodza. 
Od tćy chwili, śmierć z ręki naszćy czeka każdego, kto się powąży To- 
bie i Jemu ubliżyć. HA 
Qycze Narodu! Łzy Twoie wczoray płynęły! Niechay ustaną na pro- 
sby nasze! My, Twoiéy obrazy opłakiwać nigdy nie przestaniemy. 
Bd: Scibor Rilski D. k.6. Jakóh agr Zast: D. k. 2. Stan: Brun 
Zast D. k, 10. Szotki Fran: Zast: D. k, 1. Józefowicz Fik: D. u. 7. Jezier- 
ski Jan D.k. Sztandar: Kowalewski D. k. 8. j= wrocki D. k. 4. Rupniewski 
Nikod: D.k.5. Cygański Marcel: D. k. 15. IV'eyssznhojf Zast: D. k. g. Prze- 
wodowski Józef D. k. 11. Tom: Dziekoński Rektor Szkoły FF oiewódzkićy pe- 
dag: na Lesznie Zastępca kompanii 12. 


l Gdy krytyczne dzisieysze położenie nasze wymaga iak naywiększćy we 
wszystkim Energii i pośpiechu, gdy wszystko co tylko Dzialania tamowąć 
może , fatalnym Rzeczy powszechney staćby s'ę mogło; nie z ambicyi, i chei- 
wości włodzy, bo te dalekie Odemnie; ale z względu na okoliczności, idąc 
nadto przykladem Rzymian, którzy w niebespieczeństwie QOyczyzny Dykta. 
topowi iednemu powierzali neywyższą IP ładze, Ja dziś wam Polacy, wam 
mężne Rycerstwo Polskieg Oświadczam, iż na dni krótkie, toiest do zebra- 
nia się lzb Seymowych: biorę na Sieyie urząd Dyktatora; za otworzeniem 
zaś Seymu urząd Ten w ręce Onego złożę. — Vyierzcie mi Rodacy iż wła- 
dey Téy iedynie na dobro waszeużyię. Niech żyie Oyczyzna! 
= DYKTATOR Chłopic Bi 3 
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Polacy! Dzień dzisieyszy iest Oktawą nieśmiertelaćy Rewolucyi naszey. 
Lezciymy go w sposób godny Nas, i świętćy sprawy naszćy. Już wświą- 
tyniach Pańskich, wznosiły się dziś górące modiy, przed Oltarzem Boga 
Qyców Naszych, który uwieńczył zwycięztwem, śmiałe i bohatćrskie przed. 
sięwzięcie. — Dziś o godzinie siódmey wieczorem, iako w oktawę rozpoczę-. 
cia walki w przeszły Poniedziałek, zbierzmy się Rodacy, na placach publi- 
cznych; wykrzykniymy zwycięstwo, wykrzykniymy chwałę młodych bo- 
batćrów naszych Podchorążych, Akademików, Woyska walecznego, które 
w pierwszych chwilach wzięło się do broni, i wszystkich obywateli, co 
naieżeli do walki. — Wznieśmy odgłosy radości i zaułania w Wodzu na- 
szym, mężnym i sławnym Chłopickim, któremu z całą ufnością poruczy« 
liśmy losy Narodu! Otoczmy ufnością Radę rządową przy Wodzu działa- 
iąca, złożoną z godoych zaufania Rodaków. — Oświećmy dziś mieszkania 
nasze, tak silném i goreiącóm światłem, iak był silny i goreiący zapał 
walczących w chwili niebezpioczeństwa. — Wolność, bezwarunkowa niepo- 
dległość QOyczyzny, zgoda, iedność i zapomnienie przeszłości, niech będzie 
hasłem naszóm! Niech żyie Polska, rzeczywiście: niepodległa! Niech Żyie 
Dyktator Chłopicki, Bohater i fiochanek Narodu! — Warszawa dnia 6. 
Grudnia 1830. — Franciszek Grzymała Obywatd. 


DODYKTATORA. . 


Nie skąpy posag wzięła Polska zNieba, Sperni od wieków zgodni lecz w sojuszu, 


Pośrednia Europy Córa; Pierś karmicielki popruli, 

Silną żelazem, plenną w ziarno chleba, Iiak Szwed niegdyś psuł szyby w Olkuszu. 
Unotą, skrasiła natura. Tak w piersiach, cnoty iaż psuli. 

Przyszli z pokorą zgłodnieli sąsiedzi, Ale co pyskiem tróydziobym pożarli, 
I z darem stopy zwrócili, To Im uwięzłto w gardzieli ; 

Nabrałi chleba, żelaza i miedzi. ... Zro:ło się duchem, co w ćwierci padarli, 
Cnotom się z drżeniem zdzi wili. I przyszły czasy mścicieli. f 

A nikt nie wiedział, że na pozdr syci, Pierwszym Tadeusz, co wiecznym kurhanem 
Z zazdrości zgryzali palce, Spycha rakuzkie krawędzie! 

l dnia czekali , iakby dotąd skryci Drugim był Józef z sercem nieskalsnóm ; 


Na żer wypadli zuchwalce. a A trzecim Chłonicki będzie. 
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NOWY KRAKOWIAK. ` 


Orzeł biały, pogoń i biała kokarda, 
W sefcu wolność, honori życia pogarda. 
Qyczyzno kochana, witay w nowey szacie; 
Wy coście nas znali i dziś nas poznacie, 


Wałeczni Francuzi, to was niezadziwi, 
Że chcemy wolności, jarzma niecierpliwi, 
Bo narod szlachetny o zemstę nie wzywa, 
Chce tylko by Połska, odżyła szczęśliwa. 


Poznań, Kraków, Wołyń, Litwa, Ukraina, 
Dawnego braterstwa iuż się dopomina, 
Teden ród, krew iedna połącza ich z nami, 
Osłonim kray drogi wspolaemi siłami. 


Nieboyiny się bracia, niepragniem na cudze, 
Ufaymy swym siłom i oyców zasłudze, 
Wszak Xięcia Adama, Chłopickiego mamy, 
Ufaymy im Bracia, ich honor bez plamy. 


Kto stoi na zdradzie,niech wcześnie wie o tém Niemcewicza mamy, mamy Lelewela, 
Że w Polsce woiować niemożna iuż złotem. Ci nas nie sprzedadzą w moc nieprzyiaciela, 


Zdraycy ziemię gryzą, my wolni z orężem, 


Xiąże Józef w Niebie i Kościuszko drugi, 


Za kraj, zaswobodę,zginiem lubzwyciężem. Patrzą na ich czyny, wymierzą zasług”. 


SPIEW 


Na notę: Jeszcze Polska nie zginęla. 


Daley bracia do bułata, 
Wszak nam dzisisy tylko żyć, 
Pokażemy, ze Sarmata 
Jeszcze wolnym umie być. 


"Długo spała Polska święta, 
Dlugo orzeł biały spał, 
Lecz się zbud "it i pamięta, 
Že on kiedyś wolność miał. 


Smiatém skrzydłem on poleci, 
Przez szczęk mieczów ikul grad, 
Za nim! za nim! Polskie dzieci, 
Tylko w zgodzie za nim w ślad! 


Będziem rąbać , będziem siekać , 
Jak nam miły Bóg i kray, 
Daley bracia a niezwlekać , 
Z naszćy Polski zrobim ray. 


Już złodzieie i tyrany. 
Na piekielny poszli brzeg, - 
I Moskalom zaprzedany, i 
Ziemię gryzie zdrayca śzpieg. 


W szlachetney m7 uduści żyłe, 
Staropolska płynie krew, 
Ufność bracia w naszóy sile, 

A wolności wzrośnie krzew: 


Wiwat Gwardya Narodowa! 
Woysko Polskie, tobie cześć! 
Bądź gotowe ! bądź gotowa! 
Za oyczyznę życie nieść! 

x 


Dalćy bracia do bulate, 
Wszak nam dzisiay tylko żyć, 
Pokażemy , ze sarmata 
Jeszcze wolnym umie być. 
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